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Uroczyste oosiedzenie Akademii Nauk ZSRR 

Hołd pamięci Kopernika 
wielkiego syna Polski 

. składa naród r~d.ziecki 
MOSKWA. - W Związku Radziec W Moskwie, Leningradzie I innych 

kim obchodzona jest uroczyście 410 miastach Związku Radzieckiego wy­
rocznica śmierci genialnego uczone- głaszane są odczyty i referaty o ży­
go polskiego Mikołaja Kopern;ka. ciu i działalności ~ikołaja Koper­
Ludzie radzieccy wraz z całą postę- nika. 
po.w~ lu?zkością składają hołd pa_- W Akademii Nauk ZSRR odbvło się 
m1ęc1 w1elk1ego syna narodu pol-1 . . , '. 
skiego. uroczyste posiedzenie, posw1ęcone 

pamięci Mikołaja Kopernika. Na po 

Cały kraj 
pod znakiem 
Dni Oświaty 
Książki i P·rasy 

W dniu 4 bm. w całym kraju -
gdzie tylko dopisała pogoda - wie­
lotysięczne tłumy wzięły udział w 
atrakcyjnych imprezach artystycz­
nych, festynach i zabawach ludowych 
zorganizowanych w zwi.ązku z trwa­
jącymi Dniami Ośw\aty, Książki i 
Prasy. 

Masową frekwencją l nie słabną­
cym zainteresowaniem cieszyły się 
setki kiermaszów książkowych tak 
w mieście jak i na wsi. , , 

• • • 
STALINOGROD. - Wielka lmpTe7a rnz­

rywkowa zorganizowani; w ramach wcza 
sów niedzielnych z okazji Dn1 Oświaty, 
Książki 1 Prasy zgromadziła wokół Jet.10-
ra Pogorla, koło Dąhrow:v Górniczej, tłu­
my mieszkańców woj. stalinoi:rodzklego. 

O godz. to rano na dwńch malowniczo 
położonych · estra!lach rozpoczęły s•e 
występy artvstyczne w wykonaniu ama­
torskll'h zespołów śwletllcowycb zakła­
dów pracy lnst:vtucji 1 szkól. 

O godz. 15 ua estradzie w aud:vc.lt rl\dlo 
we.I pt. ,.Po prac:v na p1edzll'lne wc7.a· 
sy" w:vstąplła wtelka orkiestra rozrywko­
wa t chór r07.2'lo~m ślasklej pod dyrek· 
cją Konrada Brvzka. art;vścl Operv Slą­
&kleJ oraz popularni artyści radiowi. 

• • • 
WARSZAWA. - W stolicy w central­

nym punkcie kiermaszowym w Aleiach 
Stalina Juź od godzin porannych i;rom~ 
dzily się tłumy mteszkańcow. Nadal ma· 
sowo nabywano dzieła klasyków marksl7 
mu oraz literaturę piękną I książki dla 
dzieci. 

siedzeniu obecni byli przedstawicie­
le moskiewskich kół naukowych 
studenci wyższych uczelni stolicy. 
Obecny był też ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w ZS~R. 
Wacław Lewikowski wraz z urzę­

dnikami ambasady. 
Posiedzenie zagaił pTezes Akademii 

Nauk ZSRR, Aleksander Niesm1eJanow. 
Podltreślił on, że Mikołaj Kopernik był 
jednym z tych nowatorów nauki. którzy 
lamią odważnie ramy starych po.lęć. to­
rują nowe szProkle dro:i oraz oqsłania­
ją nowe horyzonty. 

Wielka zasługa Kopernika polega na 
tym, że odkrył on I wskazał lstnienlP. 
heliocentryczne.I budowy systemu plane­
tarneg-o, obalając półtoratyslacletnle bez 
mała panowanie geocentr:vcznero ,yste· 
mu świata Arystotelesa I Ptolemeu~za. 

Uczestnicy uroczystego posiedzenia 
obejrzeli z zainteresowaniem wy­
st.<twę JX)Święconą życiu i dzi.ałalno­

ści wielkiego U($)Ilego polskiego. 

Rokowania 
• roze1mowe 

w Korei 
PEKIN. - Agencja Nowych Chin 

donosi, że delegacja koreańsko-chiń 
ska. biorąca udział w rokowaniach 
w sprawie rozejmu w Korei, ogłosi­
ła następujący komunikat: 

- W dniu ł czerwca o godz. 11 
przed południem wznowione zostały 
w Pa.nmundżonie obrady plenarne 
delegacji obu stron. 

Odbyło się posiedzenie niejawne., 
na którym delega"ja strony · pneciw 
nej zaproponowała odroczenie o!>rad 
do dnia 6 czerwca o godz. 11 p-rzed 
południem. 

Opłata pocztowa blszciona ryczarte"' 

we Włoszech Przed wvbora1ni 

Machinacje klerykałów 
Fałszywym obietnico1n chadecji 

partia komunistyczna przeciwstawia 
realny program polityki postępu 

PL~TEK RZYM. - Jak donosi prasa deino­
kratyezna. w miarę zbliżania się 
dnia wyborów, władze włoskie coraz 
częściej uciekają się do _ gwałcenia 
ordynacji wyborczej. Machinacje 
przedwyborcze władz są skierowane 
przeciwko silom postępowym. 

Dziennik , Unita" pisze, że wielu 
księży w Salerno otrzymało liczne 
kartkl wyborcze w celu rozdania ich 
swym zaufanym parafianom. przy 
czym kartki te są już wypełnione 
na korzyść chadecjL Klerykałowie 
żąda3ą - pisze dziennik - aby v•y­
borcy wrzucili do urn z góry wy­
pełnione kartki oraz zwrócili księ­
żom kartki. jakie otrzymają w ob­
wodach wyborczych w czasie głoso­
wania. 

W mieście Regliano-Gravina (o­
kręg Calabna) chadecki burmistrz i 
wielu działaczy partii chrz~ści3ań­
sko - demokratycznej odwiedzają 
mieszkania, rozdają ludziom żywność 
i wzywają ich, by „z wdzięczności" 
za tę „pomoc" głosowali na chade­
kbw. 

Dzięki zastosowaniu noża Kolesowa Jak podaje „Unita", w mieście Se­
narzędziowcy stoczr,i szczecińskiej mina~. tego samego okręgu, dzia­
wydatnie podnieśli wyniki swej pra- łacz partii chrześcijańsko-demokra-

cy. _ tycznej strzelał do robotników, któ-
Na „zdjęciu: „Pr~cuJę no_żel'? _Kole~m-

1 
rzy -~ózklejali. afisze przedwyborcze 

wa , taka tabllczka w1dme3e przy I partu komumstycznej. 
tokarni Stanisława Cichockiego, któ Jak podaje „Unita". dnia' 2 bm. w Nea­
ry podniósł v<:ykom:ni?. normy o 50 polu odbył się potężny wlec przedwybor-

czy z udziałem około 150 tysięcy osób, 
proc, zorganizowany przez Włoską Partię Ko-

CAF - fot. Podolski munlstyczną. Na wiecu wygłosił prze-

Przemó-w-ienie Mendes-France 

Zależność Od USA 
budzi niezadowolenie 

nawet w kołach rzqd~qcych Francii 
PARYŻ. - Pierre Mendes-France, ubiegający się, Jak wiadomo, 

o Inwestyturę (tj. upoważnienie parlamentu do utworzenia rządu) wy­
głosił w Zgromadzeniu Narodo111.ym pnemówienie, w którym przed~ta­
wił swój program polityczny. Mendes-France naleiy do partii radyka­
łów. 

mówienie Palmiro Togllatn. 
\V roku 1948 - oświadczył Togliatti 

partiom rządowym udało się w dradze 
zastraszania i terroru uzyskać na połu­
dniu krajU dwie trzecie ogólnej liczoy 
gło~llw. Od tego czasu mieszkańcy po­
łudn1ow:vch Włoch iaczęli dochodzić do 
przekonania, że wmawiany Im strach 
przed komunizmem był rewltatem o­
szczerczej I zaklamanej kampanii oraz że 
obietnice chadeków okazały się fałszy­
we. Dlatego też · zaczell oni przechodzić 
na stronę opozycji. W w;vbouch samo­
rządowych lat 19;;1-s2 partie rządowe uzy 
skały na tych obszarach SO proc. gło~ów, 
podcza~ rd:v partlP ludowe otrzymały 
jedną trzeci~ rtosów, a w niektórych 
miejscowośl'i\Cb nawet więcej. 

W zakończeniu Togliatti wezwał mie­
szl<ańcow Neapolu do glosowania za par­
tią komunlsfyczną, która pierwsza w•ka­
zala. że soiusz między robotnlkaml Wioch 
północnych a biedotą wiejską Włoch po­
łudniowych stanowi drogę do wyzwole­
nia obszarów południowych z wiekowe­
go zacofania ekonomicznego. 

. I . T Azvt · nicy. 
Express" 

as zaprasza 
przy·dżcie 

a „ o e urą humoru" 
nnniP.rl7i~łąk n 1~ rln n 

Obiecujemy bogaty program, w 
którym wystąpią popularni artyści 
z popularnym Sciwiarskim na czele. 
Atrakcją imprezy będzie m. in. za­
kończenie ankiety „Czytelnicy o :.wej 
gazecie" oraz rozdanie nagród w 
konkursie „Czy znasz tę książkę"?. 
Przedsprzedaż biletów na „Kolek­

turę humoru" w cenie 4 i 6 zł roz­
poczynamy juz dziś w Biurze Ogło­
szeń, ul. Piotrkowska 96 i w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki, 
ul. Piotrkowska 86. 

Z oslałniei rhwili 

Mendes-France 
W przemówiE>niu swym .kandydat 

na premiera stwierdził, że sytuacja 
gospodarcza i finansowa Francji jest 
opłakana i pogarsza się z każdym 
dniem. 

Mendes-France ze szczególnym na . • k ł 
Ciskiem wypowiedział się za zacieś- nie uzys a 

Mówca ujawnił. że wydatki wojskowe 
Francji są o 100 miliardów rrankqw 
wyzsze niż przewldz1anv Jest dla Fran 
cJI plan. opracowanv orzez przywódców 
organizacji atlantyCkleJ. 

PodkreślaJąc. że "suma wszystkich 
wydatków zbroJeniowych prawie z:e ró­
wna się sumie wszystk1ci. wydatków o· 
.lywateh Fl"ancjl", Menrleo;- France v.·ypo 
w1er"ztał się za „„eorqan1zacją obrony 
n'll"Odowej" I za ?.redukowaniem wyrlat 
1<ów zbrojeniowych. „Ni„stety - c'0rlał 
on - spl"awa ta nie tylko od nas zale 
ty". 

nieniem współpracy między Francją I • f f 
a Anglią: . . lnWeS Y Ury 
OmawiaJąc sprawę zwołania kon-

ferencji czterech wielkich mocarstw, 
Mendes-France powiedział: 

PARYŻ. - W czwartek późnym 
wieczorem we francuskim Zgroma­
dzeniu Narodowym O<ibyło się gloso 
wanie nad inwestyturą (upoważnie­
nie do utwonen.ia gabinetu) dla P. 
Mendes-France. 

Za udzieleniem inwestytury wypo 

„An• Fl"ancja, ani Eul'opa nie powin 
ny obawiać się szel"okich rokowan mię 
dzynarodowych. Pl"aqnę zwołania konfe 
„encji pl"Zedstawicieli czterech wielkich 
moca„stw. do któl"eJ wzywał Churchill, 
- kcnfe„encj1. l<tóra by została staran 
nie pr'zyąotowana I do której wszyscy 
u .zestn1cy podeszliby bez ubocznych wiedziało się 301 deputowanych, 
myśli". . podczas gdy do jej uzyskania potrze 
. Men.des- France z.a~omu~kował, I ba według przepisów kon. stytucji 
ze ~!111erza przedstawi~ na _konfe- 314 głosów. Tym samym Mendes­
rencJ1 na„ B~rmud~c~ -~?wniez spra- ' France nie otrzymał inwestytury. 
wę „armu e Lrc.pe1sk1eJ . Kryzys rządowy 'Ve Francji trwa. 

„Zqromadzen1e narodowe - powie· 

W godzinach popołudniowych w mteJs 
cach t<lermaszowyrb. w domach kultury 
I wielu parkach Warszawy odbywal:v <ie 
koncerty I zabawy ludowe z udziałem ar­
tystów scen warszawskich. 

Mendes-France wypowiedział się 
za rrrzerwaniem wojny w Indochi­
nach i zakomuniti:ował. że opracuje 
póżniej konkretny i dokładny plan 
w tej sprawie. 

'Strona koreańsko-chińska wyrazi- Wywody Mendes-France świadczą, 
la zgodę na tę prop„zycję. że nawet w kolach rządzących Fran 

dzlal on - badało ostatnio projekty u· 
kładów, któl"e znaczni„ różnią się od 
teqo. co parlan-ent francuski „ozpatl"y­
v. ał na samym początku. Powinniśmy za 
komunikować naszym sojusznikom, że 
F„a„cuzi mają poważne zastrzeżenia 
wob;,c tych układów w obecne! sytua· 

Wykrycie spisku 
przeciwko rządowi 
w Syrii 

-------------~-------------------- CJi znajdu;ą się działacze i grupy, · 

Z ł T k • } G ' h które są niezacowolone z obecnej sy 
a oga W arnOWS lC 1 orac tu~cji Francji i z jej zależności od 

W•1ta z uznan·1 em n· owe normy U~~~d wzqlędem qospoda.-czym - PO wlectz1ał Mendes · France - Fl"ancta po 
winna połozy<! kres zaletnośc1 od Sta­
nów Zjednoczonych. 01"qan1zac Ja atlan-

sp ra wiedli wie uporządkowane przez komisję za:{ładową ?'a~~~:~~::d:~·:~~~~~!~~:'!~~:~:~o~ 
bą stosunki opa„te na zdrowych zasa· 

cnik spawacza, który do„os1 tylko na I dact>". STALINOGRÓD. - -V dniu l bm 
robomicy Sląskich Zakładów Prze­
mysłowych w Tarnowsk.ich Górach 
rozpoc7ęli prac"' 11Ą uporządko,va­
nych normach. które gruntoWPie 
przemyśla110 i doot~ovvano do każ-. 
dego stanowiska roboczego. 
Już pierwsze dni pracy opartej na 

ncYrmc;ch uporządkowanych przez 
społeczne komisje nrzy współudziale 
robotników. wykazują znaczny 
wzrcist zainteresowania załogi peł­
meJsz:·m wykorzystaniem rezerw 
wytwórczych, podniesientem wyd2j­
ności pracy. 

Na masówce, która odbyła się 
przed rozpoczęciem pr<tcy w dniu l 
czerwca .;pawacz · Władysław 
Lampika oświad : zył: 

„KomlsJa :zakładowa dobrze upol"Ząd­
kowała nasze normy 1 płace. Zaintere­
sowano się każdym sta iow•sklem pracy 
ł so,..awt@dllwte ocer""'lł'H'"' ~ożliwo~t:' pro 
dukcyfne każdeqo robotnika. Kto ma 
IPosza mas?yne s łatw1e1szą prace o 
t.-.:vn-ał wvżs:za no„me oci teqo. kto pl"a 
cule w w"r-unkach tl"Udnlefszych. 

rzędz1a • materiały zarab•at bez wvs1łku ! Następnie Mendes-F:-ance ośwlad 
woęcel aniżell bryqadz1sta slusars1<1, 1<to I ~ - ł · - · 
ry mus• m•ec kwaltfikacle odpo..,•ada ~ zy _. ze Fra.!l<'.a po\\.nnna zrezygno-
z., ilosć t dokładność roboty•• . wac z „dar'J\'l'· otrzv-nywanych z za 

Ze wszystkirh o<ldziałow do·1oszą ~ranicy. jeśli chce stanąć na włas-
o przekracV3niu noV1.·vrh norm. I ,,·rh nogach 

cJ1 ... 
Mendes-France wYra?łl również O· 

t-awe_ ?:E' •• p?teqa wo.fskowa Niemiec mo 
że znowu pl"zewyższyć siły Fl"ancli". 

W zakończeniu swego pr:zemówie­
nia Mendes-France domagał się 
przyznania mu szerokich pełnomoc­
ni<'tw oraz orawa wydawania dekre 
tów z mocą ust:?wy. 

PARYŻ. - Prasa francuska, powo 
łując się na <lrr,ie.~ienia dzienników 
libańskich, pisze o wykryciu w Sy­
n.: spisku przeciwko· obecnemu rzą­
dowi. 

Dziennik „Ar Rauad" pisze, :te spis· 
kowcy zamierzali dokonać zamachu sta 
nu ' te p„zostawali w kontakcie z przed 
staw1c1elam1 „pewneqo obceqo mocar­
~twa0 

Po przemówieniu rozpoczęła się 
dyskusja. w tv-ku której przedstawi­
ciele poszczegolnyrh grup parlamen 
tarnych zwrócili się do M~ncles­
F'rance z oytaniami i z prośbą ') wy-

1 aśnienie jego śtano·Ni6ka w rozma- Komun1· kat 
'tvch ~praw~1.h 

ZARZĄD ŁÓDZKIEGO ODDZIAŁU 
STOWARZYSZENIA 

DZIENNIKARZY POLSKICH 
przypomina. że w dniu dzisiejszym, 
o go<lzinie 17, w świetlicy „Głosu Ro 
botmczego" (Piotrkowska 96, I p.), 
odbędzie się 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 

wszystkich członków i kandydatów 
Stowarqszenia Dzien.-tlkarzy Pol­
skich. 
Obecność wszystkich dziennikarzy 

z „Głosu Robotniczego", „Dziennika 
Łódzkiego'', „ElCpressu Ilustrowane-

' 

go", Radia. PAP i in. ze względu na 
ważność spraw, które bt;dą porusza­j ne, jest obowiązkowa. 

N•e będzie luż takich wypadków. któ 
re la 541m obserwowałem. że na. pomo- · . 50 tss. widzów oglądalo na festynie w Parku Ludowym występy artystów scen lód.z.kich ~ orkie::;tr, ~ 

Zarzad Łódzkiego Oddziału 
SDI". 
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Wysolfie _,,zarobki" wysokiego komisarza 

Za kulisami brudnej • 
WOJDY 

OD kilku tygodni Paryż żyje pod 
z~akiem wielkiej sensacji. Ujaw 
ruona afera z piastrami (walu­

ta indochińska) skompromitowała 
wiele wybitnych osobistości. które 
prowadząc brudne spekulacje finan­
sowe, dorobiły się kokosowych ma­
jątków. Okazało się, że wielkie zy­
ski, które powędrowały do kieszeni 
przedsiębiorczych dygnitarzy, wy­
pompowane zostały ze skarbu pań­
stwa. Innymi słowy. burżuazyjni wo 
dzireje okradli swój ·naród na setki 
milionów franków. 

Nie to jednak przeraża wodzire­
jów .. Ostatecznie wiedzą oni, że i tak 
narod francuski n!e miał zbyt wygó­
rowanej o nich opinii. Jeżeli chodzi o 
tzw •. uc:zc1w:>ść. mo-alneść, etykę -
to opm1a burżuazyjnych kacyków jest 
d? t~go stopnia zasi:arqana. że ujaw 
nieme nowej afery niewiele mogło w 
tej dziedzinie zmienić. · 

Chodzi natomiast o coś znaczń'ie 
poważniejszego - sprawę wojny w 
Indochinach. Naród francuski od sa­
mego początku nazywał ją „brudną 
wojną". Jeżeli jakiś Francuz mógł do 
tychczas wątpić w trafność tej naz­
wy, to obecnie wszelkie wątpliwości 
prysły. Sprawa jest już zupełnie ja­
sna: żołnierze francuscy po to pr7ele 
wają krew, aby rozmaici macherzy 
polityczni mogli zbijać fortuny. 

Radość i wesele 
panowały w niedzielę 
w Parku J Maia 

Ulica Pabianicka ąd Placu Niepo­
dległości do Parku 1 Maja roz­
brzmiewała wczoraj radosny.rpi C.zie 
cięcymi głos·ikami. Jadace samocho­
dami i tramwajami dzieci ze szkół 
łódzkich do Park1.1 1 Maja już w dro 
dze dosk onale się bawiły ... 

A trzeba było widzieć, co s·ię działo 
w samym parku... Zbliżających się 

uczniów i przedszkolaków - bo i 
tych nie zabrakło - witały dźwię 

ki wesołych melodii. Malcom śmiały 
się oczy na widok żwawo poruszają­
cych się kukfełek, pokazujących przy 
gody „Jasia Szpaka"„. 

Później - występy harcerzyków 
z TPD 6, uczniów innych s·zkó1, chó­
ru i baletu MDK ... 
Radośnie śmie.ie się w gronie ko­

leżanek .Jadzia Brzeska ubrana w 
strój krakowianki. Z dumą mówi 
nam, Żf! jest przodownicą nauki. 
· - Chodzę do TPD 8, do drugiej 
klasy - opowiada - mam same piąt 
ki. Lekcje na jutro już odrobiłam i 
teraz mogę trochę potańczyć. O już 

grają walczyka! (u) 

Czymże więc są wszystkie hasła, 

mające zagrzewać wojska kolonialne 
do walki? Patriotyzm, francuska ra­
cja stanu i tym podobne slogany pod 
żegaczy okazaiy się zwykłym oszu­
stwem, 'o)ttóre spłonęło na popiół w 
ogniu prawdy. 

Obecnie znalazł się ktoś, kto do 
tego ognia dolał sporej porcji benzy 
ny. ów człowiek nie jest anj komu­
nistą, ani żadnym innym „niepożą­

danym" (dla zwolenników brudnej 
wojny) elementem. Wprost przeciw­
nie, jest to ich człowiek. Nazywa się 

Despuech, jest oficerem frontowym, 
który do nieda\'vna walczył w Indo­
chinach. 

Despuech nie uląkł się pogróżek 

W swej książce demaskuje on m. in. 
byłego wysokiego komisarza w Indo 
chinach Bolleart, który ułatwił córce 
i zięciowi dokonanie nielegalnych ma 
chinacji. Podobne oskarżenie wym1e 
rzone jest przeciw innemu wysokie­
mu komisarzowi ·- Pignon, który 
przekupił niejakiego Legrand w zwią 
zku ze spekulacją piastrami. De­
spuech wymienia szereg innych na­
zwisk wysokich urzędników, którzy 
wmiei;zani są w · aferę. 

Gdy gazeta paryska „Liberation" 
napisała, że, Despuech jest .,nai w-
niakiem, który nagle wszedł w kon- Dnia 7 czerwca br. 

takt z rzeczywistością indochińską", ~ mija 18 roczrHca 

to ł 
•mierci wielkieqo 

P d k 'lk . wys sowa on do redakcji list, W · przeobrazlciela pi·zy. 

rze 1 oma dniami wYdawnic- kto'rym stw1·erdza·. 
t 

rody, Iwana Miczuri· 

wo paryskie „Deux Rives"· \"\;-ydalo „Jestem byłym oficerem frontowym na, twórcy nowych b 

książkę_ Jacques Despuecha pt. ,,Spe w Indochinach. Widziałem, jak wokó! ; orli, które otwierają 

kulacje piastrami". Dziwna rzecz - mnie padali moi miodzi towarzysze. ~ szerokie perspektywy 

już w pierwszym dniu cały nakład Musi;ałen1 sobie pos•awić pytanie: za ł przed ho<'owlą .,., na; 

"k ł 'ł k k · k" _,_ . co ąinęli7 Dziś obawia,,.. sło;, :te tr:z-eba •szer.:zym teqo słowa znaczeniu. Nauka 

zn1 ną z po e s1ęgars 1..,,,. W1- odpowierh:jeć: qlno:ili z!1 spekulacje pia !Miczurina zatacza w Polsce coraz szer. 

docznie ktoś bardzo z a i n ter e-1 strami.· Tę właśnie pr„wdę chciałem l sze kręgi i znajduje coraz wieksze pra•1 

s o w a ny treścią tej książki wy- przekazać narodowi francuskiemu". lyczn~ zastos.owanie wśród nowych ho-
1dowccw. W licznych szkołach i qr-m~­

kupił od razu wszystkie e~zempla- Naród francuski i cała ludzkość ;c:tach powsta 'a „Kół!< a Mi<:zurl...,,.,ws'•ie" 

rze. Mimo ~o sprawa !l'tała się głośna, zna prawdę. Wie, 0 co walczy naród , propaqujace :iOOobycze now"i aqrobiolo­

a poni~waz k1lk~ eirz~mplarzv zn.a- vietnam.ski, broniący swej wolności qii wś;-ód najszerszych mas. 

lazło się w .. pos1adamu. poszczegol- i prawa do życia i wie, 0 co walczą Na zdięciu: czlonkdwie ;,Kółka Miczu-

h d ] t l rinowskieqo" przy .;7!<ole po<:łstawowej 

nyc :e. a ~CJI ~a~e , pism~ sz_er" rn francuskie wojska kolonialne, bronią w Babos1'ewie pow. P ronsk (wo1. war-

omav•1'lJą .1 cytuJą wypowiedzi De- ce praw .•. do brudnych machinacji I· szawskie) przy pracach w inspektach. 

spuecha, rozmaitvch dygnitarzy. (hesp) CAF - fot. Jędraszcrnk 

. Okazuje się, że autorowi grożono 

śmiercią w zwią.o:ku z zrimiarem na­
pisania ksiażki. 16 grudnia ub. r . . czto 
nek gabinetu przewodniczace<fo Zgro 
madzenia Unii Francuskiej Varet o­
świ1adczył Despuechowi: 

„Jeśli pan n.apisz<' l<siążkę technicz 

ną, nikt Jej nie będzie czytał. Jeśli 

pan poda nazwiska, wytocz? panu pro 
C'!S o zniesławienie i zqnije pan w 
więzieniu, a pańska książka będzie 

z,;kazana. Można latami siedzi.eć . w 

wi~zi~niu przl?'d wyrokiemu. 

HENRYK SZYMANSKI: Jeżeli 

uważa Pan, że zasiłek chorobowy, 

wypłacany przez ZUS nie odpowiada 

postanowieniom prz~pisów - istnieje 

możność odwołania się do Odwoła"' 

czej Komisji Społecznej przy ZUS-ie 

uL Wólczańska nr 225. Pracownik, 

korzystający z zasiłku rodzinnego o­

trzymuje w czas.ie choroby zasiłek 

chorobowy w wysokości 70 proc. po­

borów Lrutto. 

Za lepszą pracę wyższa płaca 

Komisje · społeczne . porządkują normy 
w Zakładach Mechanicznych im. Strzelczyka 

Inicja•tywa robotników przemysłu 

metalow:ego, którzy zwróci1i uwagę 
na nieaktualnooć dotychczasowych 
norm, stosowanych dotąd na poez­
czególnych operacjach w zakład>E>ch, 

spotkała się z poparciem szerokich 
mas. Od wielu dni prasa oałeg'.J kiia 
ju zamieszcz..a1a a·rtykuły i wypowie 
dzi robotników, którzy zwracali uJ 
wagę n.a konieczność zrewidowania 
norm rozruchowych nie spełniają­

cych już mobilizującej roli w wa­
runkach cora~ szerzej stosowanego 

1 dziś rostę;pu technicznego i mecha­
nizacji. 

wianiem norm i plac między innymi 
ta•kże w zaki'aidaoh im. Strzelczyka. 

W pracach tych wydatnie pomaga 
ją od-działowym kom.isjom społecz­

nym robotnicy, którzy dzielą się swo 
imi uwagami oraz Wi:lka'ZUją na kon 
k.retne przykłady przestairzałych 

norm czy zaszeregowań. 
Ustalanie projektów tych norm mu 

si być zakończone jeszcze w bieżą­

cym tyqodniu, ądyż od przyszłeqo po 
niedziałku, 8 czerwca. społecznll ko­
misje,, w skład kt6rych wcllodzą 

przedstawiciele partii, związków za­
wodowych I przodujących robotni­
ków, przedstawią każdemu pracowni 
kowi /eqo nowe f'\Ormy. aby Je wspól 

Frezerzy: Władysław Smoczyński, nie przedyskutować. Oo;>1ero potem 

Jan Skiepl<o zzy Stanisław Perdas z nowe normy mogą być ostatecznie 

Zakładów Mechanicznych im. Strzel- zatwierdzone. \ 

czyka w Łodzi wskazywali mi,dzy in- Rewizja norm przeprowadza.n.a 
nym1 n" biedy zarówno w uszereqo- je.sit w kierunku zaipewnienia wyż­
waniu robotników d<:> ąrup, j:łlc i cza 
sów wyznaczonych na p4szczeqólne szej pł.acy lepiej kvro.lifiikowanym i 

operacje. bardztlej wydajnie pracującym ro-

Wszystkie te uwa·gi zosfały dokła botnillmm. Tylko w teń spc5Ób bo­

dnie prze.analizowane· przez kierow- wiem da się neaU>Wwać jedynie słu 

nictwo i stały się punktem wyjf<:ia 1 ·~ną i sprawiedliwą w n,a'Szym ustro 

dl.a prac specjalnych komisji, ktfue .JU za"Siadę: „za lepszą pracę wva= 
od kilku dni zajmują ~iię uporządko płaca". (les) 

Nr 1'.'-f 

Pokwitowanre 
dla brakorobów 

W jednej z lódzkich księgarń za­
kupiłam książkę - podręcznik szkot 
ny pt. „Statyka dla techników 
budowlanych" inż. Wrześniowskiego. 

Podręcznik ten na kilku stronach 
zamiast tekstu posiada biale karty. 
Farby drukarski.ej ani śladu, choć 

stronice są ponumerowane. Jasne, że 
z przerywanego tekstu niesposób 
się uczyć. 

Tak wydrukowany podręcznik wy­
dany w 1952 r. przez Państwowe Wy 
dawnictwo Szkolnictwa ZawoQ,owe­
po w Warszawie, wypuściła w świat 

Krakowska Drukarnia Prasowa, Kra 
ków, Wielopole nr 1. 

Eugenia Bujak, 
Łódź, Piotrkowska 7 

Odpowiadamy: 

GRA:tYNA: Państwowa Szkoła Muzy­
czna mi~ści s ie w Łodz; przy ul. Ji>ra­
cza nr 19. Podanie wraz ze swiadec­
twem szkolnym i życ iorysem należy 

przA.słat do sekretari„tu pod powyższy 
adres. W sprawie wolnych mi<"lsc. wa­
runków przyjęc;la itp. zechce Pani na· 
pisać bezpośrednio do sekretariatu. O 
sl<róconv wypis aktu urodz„nia n·leżv 

sie zwrócić do teao UrzP.du St„nu Cywi\ 
nego, w którym został sporządzony akt 
urodzenia. 

CZYTELNIK Z PIOTRKOWA TRYB.: 
Szcze('Jć'łowyc:h informacli udz;ełl , Panu 
Wydział 'Społeczno - Administracyjny 
przy Prezydium Rady Narod-0wej. 

W. STĘ:PIŃSKI: Nadesł„nv materiał 

nie nadaf<! się do drt·ku. Radzimy nad 
soba. )<!szcze popracować. 

Z. KUPSKI: Liceum Felczerskie mieś­
ci si~ w Łoc'zi przy ul. Newot'<i n~ 54, 
zaś Liceum Oe-rtystyczne przy ul. Piotr 
kowskiej nr 114. 

------------............................. „ ..................... „ ......... „ ............................................. ,„ .............................. _.. ............... „ ............. ... 

·Nowelka ., Expre.<1.<1u" Ryuard K:1mczak 

Spotkanie 
Nad Warszawą zapada jesienny zmrok. O tej simy od nich uczyć - docierają do moich 

porze miasto nabiera · szczególnej ruchliwości. uszu czyjeś słowa, wypowiedziane z ledwo 

Tysiące przechodniów spieszą we wszystkich wyczuwalną nutką zazdrości. 

- Musim;ir się przebić, inaczej„. - wryły 

się głęboko w umysły sylaby skandowane v: 

rozkazie dowódcy. 

Id?.:emy lesistym wzgórzem ku otwartym 

gołym. polom. 
Ed;o przynosi nam odgłosy koncentrują­

cycl> E'.ę sił nieprzyjaciela. Dudnią czołgi. War 

kot ~amochodów przygłusza nawoływania. 

Wiatr goni nas zapachem spalenizny. Coraz 

wyraźniej majaezą ślepia wozów pancernych. kierunkach. Niecierpliwe dzwonki tramwajów - Tak. Wspaniale maszyny i ... nowy, czł-0-

natarczywie podniecają do pośpiechu. Błyska wiele Z tego sojuszu rośn:e duma naszej sto­

ją czerwone strzałki samochodów wymijają- licy - dar narodów Związku Radz1eckiego, Otrzymujemy po linii cichy rozkaz zajęciti 

cych bezszek• tnie ludzkie mrowie. Tłok, gwar, Pałac Kultury· i Nauki im. Stalina. Radziec- stanowisk. Czekamy„ Zbudził rnnie cichy szi:-pt 

ruch - jakby ktoś nakręcił ukrytą pod uli- cy towarzysze uczą nas pokoj-0wego budownic Saszy: - „Ruszamy!" Oprzytomniałem. Mu­

cami miasta gigantyczną sprężynę poruszają- twa, uczą żyć_ po nowemu, jak kiedyś uczyli simy się i;>rzebić. Za chwilę szturm. 

cą niezlicz.one pojazdy, masy ludzi. nas bić faszystów, uczyli kochać wszystkich Potem sto met-rów marszu po równinie bez 

Warszawa żyje. żyje niezwykle intensyw- prostych ludzi na całym· świecie. osłon. Schyleni, bellSzele.s:tnie idą do boju par-

nym, młodym, pełnym twórczej energii ży- Zgrzyt żurawia wyrwał mriie z zadumy. tyzanci Ludowej Armii. Prawe skrzydło na·-

ciem. Stanał dźwig przykuwając na chwilę~ moją szej tyraliery prowadzi Sasza - doświadczo-

Skręcam w prawo. Przede mną rozpostarł uwagę. Uchwyty porywają wielotonową belę. ny żołnierz, wierny druh, radziecki skoc1ek. 

się wielki plac budowy. Na pomośc:e specjal- Potężne ramię dźwigu winduje ią pod piąte Oto już widać w blaskach płonących stodół 

nie chyba po to wzniesionym, by dać możno3ć piętro. żarł-0czne koparki wypehllają ziemią hitlerowskie wachty. Kręcą się niespokojnie 

ciekawym oglądania budowli - tłum warsza- samoch-0dy. Zadrg;- wóz pod naciskiem sp3- w poczuciu rychłego starcia, Lękiem napawa 

wiaków. Przeciskam się bliżej balustrady. dającej ziemi, odskoczy w górę. ramię koparki ich noc· - partyzanc)ti sojusznii<. 

Gklandy jasnych świateł zapalają się na ra uwolnione od ciężaru. Nawołują się ludzie. Nagle, z prawego skrzydła przecina niebo 

mionach żurawi. Wokół portretów Sta.lina i Bie Słychać rozkazy brygadierów. błyskawicą - sycząca rakieta. A potem ju..ł 

ruta rozjarzyły się setki lampek. Rozprom'.e- Znowu żelazna helka winduje się w górę . całe niebo. płonie rakietami. Oślepieni bla­

nił się świetlny napis głoszący o przyjaźni obu Dźwig ja~by się zawahał. Zakołował jak ka- skiem, widoczni jak na dloni, zamarliśmy w 

narodów. Cała budo\Va skąpana w jaskrawym ruzela na swej osi. Stanął... bezruchu. 

blasku potężnych reflektorów .sprawia \vr:i.że- - Naprzód! Naprzód! - słychać dono,jny - ,,Padnij"! - Lecz paść już za późno. 

nie teatralnej iluminacji tajemniczego miste- głos bry~adiera.. . Okrzyk Saszy zrywa do szturmu szeregi. 

rium. W dole - na placu, w górze - na kon- W uszach dźwięczały mi teraz dwa słowa, „Naprzód! Przyjaciele! Za Polskę!!" 

dygnacjacb stalowego szkieletu _ uwijają się dziwnie znajome, 'uporczywie przypominają,·e Rozkaz wtargnął do serc. Rozedrgane dYk;-

Judz.ie. Spod rąk spawaczy zawiesz.onych mię wydarzenia minionych dni. ' tandem woli tętnice pulsują: naprzód, na-

dzy niebem a ziemią sypią się snopy iskier. z Naprzód ... NaprzóC: ... Gdziez ja słyszałem .ten przód! Nogi podrywają się z odrodzoną mocą. 

megafonów padają co cllwilę krótkie dyspozy głos? Szumi w uszach znajomą, domagają{;ą Rozkaz tchnął nowe siły w wyczerpane org:i.­

c.ie, w innej, lecz jakże bliskiej naszym sercom się przypomnienia nutą. I nagle na· ej{ranie nizmy. Huraganowy ogień koncentruje się na 

mowie. mózgu pojawiają się jak na taśmie filmowej nas, rozprflsza lawą świetlnych pocisków ciem 

Zgrzyt dżwigów przerzucających lekko po- fragmenty tamtych wydarzeń... ność. Drży pod stąpami ziemia, jakby się mh-

tężne części konstrukcji rozbrzmiewa najpięk- • • . • • • • ła za chwilę rozstąpić. Prit'dy g-0rącego powie-

niejs.zą muzyką, głosi zwycięstwo C7.łowieka, ... Po spokojnych słowach dowódcy nastllb trza uderzają rozpaloną twarz. Wyją miotacle 

który poznawszy prawa fizyki i mechaniki na cisza. Naruszały ją · tylko.. echa pojedynczych ognia. Ryl.:: dział i granatów miesza się z. g.rze­

gina .je do swojej woli. zaprzęga w rydwan strzałów, szum. konarów . uginających się roz-J chotem naszych automatów. Pot zalewajacy 

pokojowej 'Pi·acy dla dobra człowieka, dla I pacz\iwie pod naporem jesiennego wichru i oczy chciwie spijają wargi. Grymasem rozwar 

piękn iejszego, łatwiejszego życia. przejmujące wycia trzody błąka-jącej sie po te usta, nabrzmiałe, krzyczą, szepczą: „na-

- Przodująca technika. Wiele się jeszcze mu ugorach. · · -s. prz6dl" Dz.iw! Tyle oitlia, a m;y posuwamy :;ię 

naprzód i tylu jeszcze żyje i.„ zdobywa. Piędź 

po piędzi. Magazyn.ki automatów wypróżniają 

się z niesłychaną szybkpścią. Wybuchy poci­

sków wyrywają drzewa. Płonie las. 

Potknęła się noga o nikły pag:Jrek. Ten ·od 

skoczył z brzękiem. To hełm! Faszyści wieją!! 

Hurrraaa! Naprzód! I automat stukocze: zwy 

cię-st wo! 

Rozpędzeni biegniemy dalej . I 'nagle ucirha 

~rzawa bitwy. Potem marsz, świadomość, że 

już po wszystkim. Potem uśmiech Saszy. Prze 

biliśmy się . . A potem świt. 

Starczyło nocy ... . . . 
Obrazy przewijające się w mózgu urywają 

się. Zostaje tylko podświadomy, wewnętrzny 

nakaz: n1przód! Kojarzy się z okrzykiem bry­

gadiera skierowującego ramię dżwigu na ru­

sztowania i wtedy już wszystko staje się ja­

sne. Takie jasne i proste„. 
--' Sasza! Saszka ! 
Zbiegam w dół na budowę. Odprowadz-ają 

mnie zdumione oczy usuwających się z drogi 

warszawskich robotników. 
- Sasza! 
Zbliża się ku m:i.ie z p.romieniejącymi jaik 

zawsze serdeczną życzliwością oczyma, Twarz 

mu rozjaśnia szeroki uśmiech. Po t:·m uśmie­

chu, pełnym pogody i wyr>ozumiałej dobroci, 

poznałbym ~o na końcu świata. To on - mJ,)j 

serdeczny przyjaciel, towarzysz doli i niedcli. 

Wzruszenie odbiera nam obu mowę. Ramiona 

rozwierają się dQ uścisku. 
- Sasza! - Janek! - Jednocześnie padły 

z ust imiona. W ich wymianie zamyka się 

wszystko - radość spotkania, wzruszenie i 

przyjaź11... któ. ą, jak ręka spawacza montu­

jąca konstrukcję wielkiej budowy, scemento­

wała wspólnie przelana krew w walce o W'.Jl­

ność i :-ocjalizrn. 
Z pomostu ktoś wiwatuje. Odwracamy się 

z pozdrowieniem. 
To grupa wars"?:awskich robotników okla· 

skuje nasze spotkan.Ut. 
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- Piękny był. ten festyn!... ~ Pod dachami· Łodzi 

T!siące . łodzi a~ Remonty domów wymagają od 
nas wszystkich 
czynnej współpracy bawiło się wesoło na Zdrowiu 

I MPREZY na Zdrowiu zyskały I Potem Andrzej Sz&lawski śpiew~ 
już w Łodzi popularność. Wia- piosenkę frontowego szofera. Ilez 

domo, że nudzić się tam nie można. czaru ma w sobie ta radzjecka 
Treska władz o usuwanie 

zaniedbań kapitalistycznych Powietrze, słońce, mnóstwo zieleni, pieśń! 
występy artystów, muzyka - cze­
goż więcej trzeba! 

Tak też było i wczoraj na wiel­
kim festynie zorganizowanym przez 
Ligę Kobiet i redakcję „Głosu Ro­
l:>otniczego". Wesoło i radośnie. • Już od samego rana ludzie zaczęli 
się schodzić. Szerokimi alejami kro 
czyły ~ałe rodziny - rodzice, dzieci, 
babcie prowadzone troskliwie pod 
rękę . . . Pierwsze swe kroki kiero­
wano w kierunku polany, na której 
zapowiedziane były występy arty­
stów. 

• • • 
Tymcz3sem przy stoiskach z książ 'I'EGOROCZNY budżet m. Łodzi przewiduje na remonty kapitał-

kami, jak zwykle, tłumy ludzi. Ty- I ne domów aż 3S milionów zł, co pozwoli doprowadzić do nalc-
le tu pięknych książek, że trudno żytego stanu 4Z4 domy o 23.845 izbach. W roku ub_. plan remontow 
nie skusić się ~ prawie nikt nie został przekroczony. Ale nic zawsze i nie wsz<;dz1e ~yko?awstwo 
odchod2li bez nowego tomu, którym robót było należyte, w licznych wypadkach remonty byly zie prze-
wzbogaci swą domową biblioteczkę. prowadzone • 
Nawet najmłodsi z prawdziwym Sprawa ta staje się obecnie specjalnie aktualna, ze względu na 
znawstwem wybierają lekturę dla pełny sezon remontów. Trzeba więc wyciągnąć • należyte .wnioski 
siebie. z popełnionych w ub. roku błędów, trzeba wzmoc ·wszelkie wy-

Stoiska loterii książkowej s;i, oblę- silki, aby lJOdnieść jakość robót remontowych. . • .. 
żone. Co trzeci los wygrywa - Zagadnienie to obszernie zreferował na ostatmeJ sesJ1 Rady Na-
szanse są więc olbrzymie! rodowej m. Łodzi radny Seweryniak. 

Idziemy w kierunku drugiej estra- Oto kilka charakterystycznych chu 1 naprawa .stropó~ odbywały się 
d d · b · · d · · z daleka , • . . w ten sposób, ze połozono deski, któ-

y, g zie awią SJ.ę ziecl. przykladow, swiadczących o me- re prowizorycznie pokryto pa;::ią, ma-
dobiegają nas słowa wiersza rec_Yto- właściwej często pracy Miejskiego jącą zabezpieczyć ~wieźe tynki przed 
wanego przez Jadwigę Andl'7leJew- p ds'r.obiorstwa Remontowo _ Bu- zaciekami .. Papa ~ezala 2 .tygod~le, lecz 
k • rze 1

" • . dekarze me zjaw1h się, zeby Ją przy-
s ą. • . . . • •1 1 dowlanego, o marnotrawstwie pie- mocować 1 w rezultacie woda i wiatr 

- PokoJ! PokoJ! PokoJ. -:--- z 0 -1 ni~zy materiałów i czasu pracy. dokonały nlszczycielskiego dzieła. Po-
brzymią siłą brzmią ~tat.Iue słowa przy ul. Wieckowskiego 4 krycie dit- za t:vm na tejże posesji mu~arze nie 
wiersza. ' wynosili gruzu, lecz wyrzucali go przez 

• 
... I dzieci znalazły rozrywką 
A oto raj dla .dzieci - na WYSokleJ 

estradzie opatrzonej doskonałymi 
dekoracja.ml, rozgrywa się ak.:ji' 

okna na podwórze, uszkadzając prze­
wody elektryczne. 

Roboty remontowe przy nL Składo­
wej 13 przeprowadzono bez żadnego 
nadzoru fachowego, co doprowae1zt10 
do poważnego marnot(awstwa mate­
riału, a przy ul. Gdańskiej 148 „zapo­
mniano" wstawić 79 okien z futryna­
mi, które kilka miesięcy leżały na 
podwórzu. 

Dlatego też przed naszą gospo­
darką <komunalną i mieszkaniową 
stoją wielkie zadania, wynikając: z 
potl'zeb ludności. Plan remon.tow 
musi być wykonany w terminie, 
przy bezwzględnym podniesieniu ja­
kości wykonawstwa, gdyż tylko do­
brze przeprowadzone remonty bę­
dą wyrażały troskę o zaspokojenie 
istotnych potrzeb ludności pracują­
cej. 

Rada Narodowa m. Łodzi dała 
wyraz tej trosce, uchwalając tak po 
ważne sumy na akcję remontową. 
Dały temu wyraz również nasze 
władze przy podziale limitów bud­
żetowych. 

Ale to wszystko nie da jeszcze 
właściwego wyniku, gdy do akcji 
tej nic staną WSzYScy: MPRB; Wy 
dział Gospodarki Mieszkaniowej i 
Terenów, komitety domowe i 
wszyscy mieszkańcy, którzy w 
hniQ SWYCh własnych dobrze zro­
zumianych interesów. powinni o• 
kazać w tej akcji jak najdalej 
idącą pomoc! 

Och. 

Rozpoczęto produkcję 
nowych rodzajów 

Takiej swobody jak tutaj, w ża­

icinym teatrze nie ma. Miejsca sie­

dzące, stojące, leżące nawet. I ak­
ltorzy są jacyś bliżsi w blasku naj­

wspanialszego reflektora, jakim jest 
jasne, czerwcowe słońce. Właśnie 

ulubieniec łódzkiej publiczności, 

Władysław Walter, opowiada, jak to 

rzachęcony hasłem ,,Podróże kształ­

eą", v.rybrał się aż do .•• Ozorkowa. 

Raz po raz wybuchają salwy. śmie­

clm, raz po raz ro7lbrzmiewają hura­

gany braw. 
lcuklełkowego przedstawienia „JAS 
SZPAK" w wykonaniu teatru „Arle­
k.Jn". 

Na twarzach otaczających estradę dne­
cl widać zachwyt. Młodsi widzowie sie­
dzą sobie „po turecku" na trawle, starsi 
stoją obok rodziców - wszyscy zapatrze­
ni są w to, co dzieje się na scenie. 

Wielki wyścig 
d.la małych zawodników 

NIE TYLKO MPRB.„ •.. pończoch i skarpet 
Ale nie tylko MPRB nalezy wmic I 

Czereśnie jui: są 
wkrótce ukażą się truskawki 

za 1.1.iedociągnięci~ w .zeszł?roczn~j •e steelonu 
akCJl remontoweJ. Duzo winy lezy 6 

Mimo :te dotychczas nie mamy zbyt 
wiele słońca, w sklepach uspolecanio­
nych pojawiły się już pierwsze czereś­
nie. Wczoraj sprzedawano je po 30 ::ł, 
wkrótce nadejdą do Łoazi nastfpne 
transporty, a wtedy nastąpi Jednocześ 
nie zniżka ceny czereśni. 

Mlnął Już także okres przerwy w do 
stawach rzodkiewek. Po rzodkiewka:;h 
lnspelctowych obecnie możemy Już do-
stać qruntowe, których coraz więcej . 
nadchodzi do Łodzi. 

Około 1 S czerwca w 
łecznionych pokażą się 

sklepach uspo­
truskawki. 

(u) 

RADIO 
SOBOTA, 6 CZERWCA 

14~ Studenckie Zespoły Swietlicowe 
przed mikrofonem. i5.10 „Zagłębie Ruh­
ry płonie'" - fragment powieści K. GrUn 
berga. 16.00 Wszechnica Radiowa -
kurs I. - 31 wykład z cyklu: „Zarys hl­
stcrU powszechnej" pt. „Okres . odbudo­
wy Kraju Rad. Nowa polliyka ekono­
miczna". 16.20 Program lokalny. 19.30 
Muzyka I aktualności. 20.00 Przy sobo­
cie po robocie. 21.36 Muzyka taneczna. 
22.00 Wszechnica Radiowa - kurs Il. -
35 wykład z cyklu: „Materiallz.'TI dialek­
tyczny i historyezny" p"t. „J.1,1arks.tsrow-
1Sko - ien'.nowska teo1ia rewolucji socia­
listycznej". 22.20 Utwory fortepianowe 
R. Schumanna w wyk. R. Baksta. 22.40 
Muzyka taneczna. 23.10 Muzyka na do­
branoc. 

TEATRY 
NowY - nieczynny 
Im. Jaracza - „sprawa rodzinna" - 18 
Powszechny - „Dożywocie" - 19 
.Mały - rueczynny 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu~ 

19.1& 
Arlekin - „Aladyn 1001" - 17 

Gdy kończy się drugi akt, stojący o­
bok ojca Henio Goszczyński wola: 

- Tatusiu, czy ten Jaś· te:t chodzl do ł 
szkoły? A dokąd on teraz poszedł? Chcę : 

· go zobaczyć ••• 
Henio jest uczniem pierwszej klasiy 

w szkole nr 136 I nie chce mu się jak.oś 
uwierzyć, że sympatyczny Jaś jest tylko 
kukiełką. 

Ale nie ma zbyt wiele czasu na zasta­
na wlanie się. Akcja sztuki toczy się Ida­
lej. A pózniej następują nowe atrakcje: 
muzyka, zabawa, występy zespołów ta­
nec7.nych, emocjonujący konkurs, w• któ­
rym moina -wygrać książkę ltd. 

* * 
Mamusiu, kup mi lalkę. Ooo, 

patrz, jaka piękna Małgosia z war­
koczykami •.• 

Stojące za ladą stoiska z zabaw­
kami Pelagia Słoń i Maria Oleksie­
wicz z uśmiechem zadowolenia po­
dają kupującym żądane laleczki. 
Nikt nie wie, jak bardzo je cieszy 
powodzenie stoiska. Bo właśnie one 
dwie oraz jeszcze kilkanaście innych 
kobiet z koła Ligi Kobiet przy ko­
mi.tecie blokow'ym 403 - same ro­
biły u; piękne lalki. · 

- A za zebrane teraz ze sprzeda­
ży pieniądze chcemy urządzić im­
prezę dla dzieci z naszego bloku, 
zorganizować ogródek jordanow­
ski •• 

• • • 

również po stronie komitetów do­
mowych, które nie interesują się re 
montami i nie współpracują przy ich 
wykonywaniu. 

A przecież nie do pomyślenia jest 
podniesienie jakości remontów, za­
be7lpieczenie materiałów _\..budowla­
nych bez aktywnej pomO!\Y czynni­
ka społecznego, w tym wypadku ko 
mitetów domowych! R9la komite­
tów w zabezpieczeniu budynków i 
organizowaniu czynnej pomocy 
mieszkańców jest olbrzymia, a tym­
czasem szereg komitetów ograni­
czył się jedynie do pisania podań i 
biernego wyczekiwania nli wykona­
nie za nich najdrobniejszych nawet 
robót. 

Do takich źle pracujących należy 
zapisać komitety: przy ul. Napiór­
kowskiego 17, Północnej 13, PKWN 
10, a już 57..czególnie złe świadec­
two wystawił sobie komitet domo­
wy z ul. Słowiańskiej 32, który nie 
przeciwdziałał rozkradaniu materia­
łu budowlanego przez loka.torów 
tego budynku. 

Nie brak jednakże i kom1tetów 
dobrych, wykazujących należytą 
troskę o w.spólne mienie i potrafią­
cych zagrzać lokatorów do czynnej 

A. _ widzisz Pawelku, ja zajęłam pierw pomocy dla wspólnej sprawy. Dla­
sze ~iejsce'. a ty _wstydz sill - tego też w domach gdzie sa takie 
przy ie chał es na koncu... śmieje . •

1 
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się z brata siedmioletnia Jola Seraflń- komitety - przy u • zgows eJ , 
sl<a. I . Abramowskiego 38, Żwirki 24, Woj­

- wcale nie ~s tnl - odpowiada z l ska Polskiego 30 i wielu innych -
powagą Paweł, s1ed jeszcze na swym · 'ln 

• trzykołowym ruma " - byłem przed remonty wypadły dobrze ku ogo e 
Zabawa trwala do późnego popo- ostatni, a cuki~rków dostałe.ro I tak wię- mu zadowoleniu mieszkańców. 

łudnl·a. Tysiące łodzian wzi"'o w cej niż ty··· . I Do licznej kolekcji bł~ów zeszło-
"' Pllweł Serafltiski ma dopiero trzy I pól . . . . 

niej udział, a wszyscy stwierdzali z roku, ale na rowerze jeździ „jak staty". rocznych zap!Sać na}ezy Je~zcze ~ 
zadowoleniem: · Chociaż najmłodszy ze wszystkich u- niedostatec2Jily nadror techniczny l 

czestnlków wyścigu, pedałował wcale nie niewłaściwe sporządzanie wykazów 
- Piękny był ten festyn, przy- gorzej od Innych. h do remontu mie 

jemnie się spędza dzień świąteczny Ogromne zalll'teresowanle wzbudził prze~naczoz;yc . -
na powietrzu, gdy jest tyle cieka- wśród dzieci Z()rganlzowany wczoraj w szkan, ktore nieraz opracowywano 

Łod.:i wyścig na rowerkach dwu- I tr':Y- bez oparcia ich o istotne potrzeby 

KINA 
wych imprez•·• I ~u~łowych. zawodników zg!()siło się wie- lokatorów. 

Kazik Jankowski zostawił w tyle chy-

N d • t k ba o dziesięć metrów innych uczestni- W TROSCE O CZŁOlVIEKA! 
BAŁTYK - Pan Fabre - 16.30, 18.30, 20.30. OCOe yzury ap e ków wy~clgu, ł zdobył tytuł mlstr~a .o- Sprawa właściwego przeprowadzenia 
.GDYNIA - Program filmow dokumen- Dzisiejszej nocy dyźurują następujące raz książkę 1 po~aźnych rozmiarow al<cji remontowej ma dla naszego mla-

talnych i kulturalno-oświat. - 17, 18, apteki· Limanowskiego 1, Piotrkowska I paczkę z cukierkami. sta specjalne znaczenie. W okresie 
13, 20. Program dla najmłodszych: 193, Piotrkowska 25, Łagil!'Wnicka 120, - Kazik jeździ dużo na rowerze i jest rządów sanacy.1nych Łódź rozmiarami 
Opowieść o złym Wietrze - 16 Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań- równocześnie jednym z najlepszyc~ swej nędzy mieszkaniowej prześcignę-

1 łllAJA - Pod niebem Sycylii - 18, 20. ska 90, Anni! Czerwonej 8, Srebrzyńska uczniów w 1 klasie 23 szkoły TP.Ił - mo la niemal wszystlde miasta w Polsce. 
Program dla dzieci - 16.30 67 I Al. Kościuszki 48. wl nam jeg-0 ojciec. . Dla kapitalisty sprawa domu była bo-

MŁODA GWARDIA - Bez adre-su Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś „Mistrz" podaje nam powaznle :rękę I wiem jedynie sprawą jego re n to -
i6, 13, 20 przea: całą dobę dyżuruje S2Jpltal im. M. obiecuje na pożegnanie, że także w w n n ś c I - o wyg.ody lokatorów, 

:MUZA - Cesarski piekarz I ser. Curie-Skłodawsklej, ul. Curie-Skłodaw- przyszłym roku pojedzie równie dobrze, zwłaszcza tych z po<ldaszy I suteren, 
18, 20 skiej 15. a może jeszcze szybciej. (u) nie troszczono się wówczas wcale. 

Obok pończoch steelonowych. w ostat 
nich dniach ukazały się na rynku este­
tyczne, bardzo trwał~ letnie skarpetki 
damskie ze steelonu. Produkcja tych 
skarpetek, tzw. tenisówek, zaspo­
koi w przyszłości całkowicie zapotrze­
bowani e rynku. 

Skarpetki nowej produkcji są stosun 
kowo tanie i mają tę zaletę, że nie zmie 
niają swej pierwotnej formy i utrzymu 
ją się na nodze bez pomocy ściągacza 
czy gumy. 

Przemysł pończoszniczy przystąpił · 
osta tni o także do produkcji próbnych 
partii innych rodzajów wyrobów p~ń­
czoszniczych - m . in. skarpet męskich 
ze steelonu. łączonego z przędzą bawet 
ni a ną. Skarpety t akie są estetyczne. 

· n:iękkie, delikatne, przy tym niezwykle 
trwa łe. 

Przeprowadzane ostatnio doświad­
czenia pozwollły również opracować 
metodę prodakcji ze steelonu i baweł­
ny pończoch typu sportowego oraz poń 
czoch dziecięcych, tzw. patentek. W 
1954 r. produkcja tego rodzaju poń­
czoch zaspokoi całkowicie zapotrzebo­
wanie. 

Zapisy 
do szkół podstawowych 
dla pracujących 

Na terenie województwa łódzkleqo 
rozpoczęły się już zapisy d-:. szkół pod­
stawowych dla pracujących na rok 
szkolny 1953-54. 

Dopuszczalny wiei< kandydatów - od 
łat 14 do 30 - kandydaci starsi moqi\ 
być przyjęci na podstawie decyzji Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej -
Wydział Oświaty. Absolwenci klas VII 
moqą być przyjeci bez eqzaminu do kl, 
VIII oqólnokształcących liceów dla pra­
cujących (Pabianice. Tomaszów Maz., 
Piotrków, Radomsko, Zduńska-Woła, 
Zqicrz), wzqlędnie do liceów korespon­
dencyjnych (Łódź, ul. Kopcińsl<ieqo 54, 
Kutno, ul. Kościuszki 21). 

Bliższych informacji udzlefaJą Komi· 
sje Rekrutacyjne w zakładach pracy, 
kierownicy szkół oraz Wydziały Oświa­
ty PRN-ów. · 

PIONIER - Pierwsze dni - 17, 1t 
POLONIA - Statek pułapka - 16, 18. 20 I 
PRZEDWIOSNIE - Aktorka - 18, 20. ------------------------------------------------------------------------I 

,,Zaczę!o się 
nad morzemH (61) 

Program dla dzieci - 16 1 

REKORD - Bohaterowie i bohaterld -
18, 20 

ROMA - Nędznicy I ser. - 18, %0,15. 
Program dla d>Jiecl - 16.30 

J;OJUSZ - o 6 wieczorem po wojnie -
18.30 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re­
mor.tu 

SWIT - Jutro będzie się wszędzie tań­
czyć - 18, 20 

TATRY - Czarodziej Gllnka - 15.45, 18, 
20.15 

WISI.A - z dalekich miast 1 odległych 
wsi - 16, 18, 20 

Wt.OKNIARZ - Wielka przygoda - 15, 
18, 20 

WOLNOSC - My urwisy - 16.30, 18.30, 
20.30 

ZACHĘTA - żołnierz zwycięstwa I ser. 
- 18, 20. Program dla dzieci - 16 
DWORCOWE - Gry sportowe, Czaro-

dziejskie laboratorium, Wiosna w gó­
rach. PKF :U-53 - 16, 11, 18, 19, 20, 
21, 22 

WYSTAWY 
Wystawa leu czet Fell.ksa Dzlertyń­

sktego, P1otrknw;k<! 230. otwarta co­
dT.ienni• od 1~ oo li u wyjątlue~ ~wart 

"""· „ - -

Wzięła Jednak ofe.rowane Je.I adresy I postano-j 
wiła zaryzykować. A nu:t znajdzie wśród nich te 
qo wł;oś •1;e Jana Novaka, o któr<:lqo jej chodziło. 
Wybrała na chybił trafił jeden z adresów 1 2. bi· 
Jącym sercem weszła na pierwsze piętro wielkie 
qo czynszoweqo domu. Drzwi otworz)'ł Jej star­
szy 111wr Jut mę:tczyzna. 

Druqłm na lłście okazał się :znów mały chłop­
czyk. Podobnie .i w kilku następnych wypadl<ach 
drzwi otwierali jej ludzie, których widziała po 
raz pierwszy I którzy z jej Janem Novakiem nic 
wspólneqo nie mieli. Po trzech qodzinach miała 
ju:I: dosy(. tych wedrówek 1:10 schodach. 

Zre:zyqnowana, zrozumiała, bezcelowość swoje. 
qo pomysłu. Odnaleźć w milionowym mieście 
człowieka, któreqo adresu się nie zna, I to do te 
qo człowieka o tak popularnym nazwisku - to 
niemożliwe. Zaczęła się zastanawiać nad pobud­
kami, które Ją do teqo skłoniły. Czyż ona r:rec:::y 
wiście musi ao Jeszcze raz zobaczyl'J Po co? 

#).c..a.1 
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Br. Janicki 
1nistrz toru 

. 
I pracy 

Najszybszym kolarzem ZS Gwardia Jest 
nronislaw Janicki. Zdobył on wczoraj 
tytuł mistrza swego zrzeuenla na torze 
w jeździe na krótkiclJ dystansach. 

Janicki ma obecnie 26 lat I w swojej 
karierze sportowej «>dniósl Już niejeden 
renny sukces. Na I Ogólnopolskiej Spar 
ta!< iadzie zdobyl w Lodzi tytul mistrza 
Polski na torze i jest dwukrotnym mi­
strzem ZS Gwardia oraz wielokrotnym 
mistrzem woj , dolnośląskiego, 

Dzielny ten sportowiec wyróżnia się 
nie tylko na torze, lecz I przy warszta­
cie pracy. Janicki jest przodownikiem 
pracy I potrafi ją tak z1>rganlzować, że 
wyrabia przeciętnie okolo 300 procent 
normy. 

• • • 
Dzięki sprzyjającej pogodzie udało się 

wczoraj „gwardzistom" calkowlcle wy­
czerpać program zawodów krótkody­
stansowych na torze. 
Tytuł mistrza zs Gwardia zdobyl osta 

tecznie Janicki (Wrocław), 2) Bettling 
(Poznań), Jamros (W·wa), 4) Płodzłszew 
ski (W-wa), 5) Walczak (Szczecin) i 6) 
Ulik (Lódź). 

· Muchy" 
'' , ,,koguty" 

i „,piórka" 
zdobyły w zapasach 
mistrzostwo ZS Gwardia 

W zawodach zapaśniczych o mi­
strzostwo ZS Gwardia wyłoniono 
już mistrzów w kategoriach lżej­

, szych. 
W wadze muszej mistrzostwo zdo-

„EXPRESS lWS'rROW ANY:"""----------------­ Nr\J33 

Na tor7e w Helenowie uroczyście otwarto II Spartakiadę (wiosenną) Zrzeszenia 
Sportowego Gwardia. Po pr7emówienia eh odbyła się defilada. Gra orkiestra, 
na czele defila-ty widzimy grupę działaczy, za nimi kroczą szermierze w białych 
k«>stlumach, a dalej kolarze z. rowerami i grupy sportowe repre?Jentujące po-

nczególne województwa. 

Klimecki p·okonał'Jądrzyka 

Pierwsi półfinaliści 
turnieju bokserskiego o mistrzostwo ZS Gwardia 
W hali na Widzewie rozpoczął się 

wczoraj turniej pięściarski o mi­
strzostwo ZS Gwardia. W godzi­
nach przedpołudniowych stoczono 
ćwierćfinałowe walki, .które dały na 
stępujące wyniki: 

Z nów 2 punkty zdobyte 

Włókniarz-Kolejarz (Leszno) 4~D 
Na czoło tabeli Il ligi 'vysunęła się 

Gwardia (Bydgoszcz) 
Wyniki II Jigi piłkarskiej: 
Gwardia (Bydg{lszcz) - Gwardia 

(Kielce) 2:0, Górnik (Bytom) 
OWKS Bydgoszcz 1:1, Górnik (Wał 
brzych) - Kolejarz (W-wa) 2:1, Lot 
nik (W-wa) - Spójnia (W-wa) 2:0, 
Ogniwo (Tarnów) - Gwardia (Lu­
blin) 1:0, Włókniarz (I\.raków) 
Stal (Sosnowiec) 0:0 i Włókniarz 
(Łódź) - Kolejarz (Leszno) 4:0. 
Drużyna łódzka odniosła piękne 

zwycię3two, które nie przyszło jej 
łatwo. Pierwszy okres gry upłynął 
na dostwowywaniu .o:.ię do warunków, 
bo boisko było środkiem piaszczyste, 
a po bokach porosłe wysoką t::-c.wą. 
Poza tym atak nie umiał początko­
wo rozwinąć płynnych akcji, gdyz Ko 
leja<rz wysunął obrońców do przodu 
i ustawicznie łapał mn:ej uważnych 
napastni,ków łódzkich na spalonym. 
W tym okresie ba·rdzo dobrze grała 
łódzka pomoc likwidując ataki prze 
ci wnika. I 

Na tym mniej więcej upłynęło pół 
god:ziny, aż wreS"Z('ie Pilarski po 

zmianie i:ozycji z 
• Kokotem strzelił 

dał dobrze wymierzoną, miękką cen. 
trę. Na piłkę pod bramką już cze­
kał Kokot. Lekki ruch głową i 
wyn,ik 3.:0 dla Włókniarza. 

Czwarta i ostatnia bramka tych 
zawodów jest zasługą Jeziersldego. 
Podobnie jak jego kolega na lewym 
skrzydle, ruszył niemal z polowy bo 
i6ka z piłką i r-rzedarł się pod bram 
kę. Ten solowy raid ukończO'Ily sil-. 
nym strzałem ustali! V.'Ynik spotka­
ni.a. Bramkarz Sobkm•.riak był 1 w 
tym wypadku bez.radny. 
Włókniarz grał w pelnym składzie 

z bramka.rzem Szczurzyńskim. Sę­
d ~icwał Wiśniewski (Kraków). 

Ta bela li ligi 
1. Gwa1rdiia (Bydgoszcz) 9 
2. Kolejarz (W-Wa) 9 
3. Górnik (Bytom) 9 
4. Włókniarz (Łódź) 9 
5. Stal (Sosnowiec) 9 
6. Górnik (Wałbrzych) 9 
7. Ogniwo (Tarnów) 9 
8. Lotnik (W-wia) 9 
9. Włókniarz (Kraków) 9 

10. Gwardia (Kielce) 9 
11. Koiejarz (Leszno) 9 
12. OWKS Bydgoszcz 9 
13. Spójnia ('W-wa) 9 
14. Gwa["dia <!-ublin) 9 

15 22:11 
14 24:8 
12 19:10 
11 22:10 
11 12:8 
11 14:15 
11 12:14 
9 14:14 
8 10:10 
6 6:10 
6 9:18 
6 5:14 
3 9:25 
3 4:15 

był Wiszewski (Kraków), 2) Bedna- W w. muszej Łakomy (Wrocław) 

grał z Hajdugą (Ziel. Góra), w w. kó 
guciej Wojtysiak (Kraków) przegrał 
z Błaszkowskim (Ziel. Góra), w w.· 
piórkowej Kolasiński (Ziel. Góra) 
przegrał z Mockiem (Poznań), w w. 
lekkiej Kaflowski (W-wa) pokonał 
na punkty Sobko (Wrocław), w w. 
lekkopółśredniej Kudłacik (Kraków) 
wygrał przez t.k.o. ·w III starciu z 
Szydłowskim (W-wa), w w. półśre­
dniej Wodkiewicz (Lublin) przegrał 
z Pińskim (W-wa), w w. śred~1iej 
Kraus (Kraków) pokonał przez tech . 
k.o. w II starciu Dormowicza (Byd­
goszcz), w w. półciężkiej Biel (Kra­
ków) wypunktował Borkowskiego 
(W-wa), a w w. ciężkiej Klimecki 
°pokonał na punkty Jądrzyka (Po­
znań). 

tak potężnie, że pil 
ka uszkodziła na­
wet siatkę. Prze­
łom w murze o­
bronnym Koleja­
rza był już zrobio­
ny, Nie minęły 
dwie minuty, gdy 
Kokot świetnie wy 

Kto z kim ' rek (Łódź), 3) Kostrz (Szczecin). pokonał Płażewskiego (Łódź), w w. 
w wadze koguciej mistrzem zo- kogudej Ro~pier~ki (Ko~zalin! wy~ 

stał Łydzińs.ki (Kraków) 2) Barczak grał z Woiteck1m (Warszawa), . '-' 
(Gdańsk), 3) Stefański (Poz.nań. ). l w. piórkowej Ponanta (Kosz~lm) 

. , • . • wypunktował Walczaka (Krakow), 
W wadze pto~koweJ mistrz.os'.wo w' w. półśredniej Żmijewski (Wro­

zd?L)Ył Z~awslt1 (W.-wa)~ 2) Ciesiel- cław) wygrał przez k.o. z Chodorow 
ski (Krakow), 3>. i:'lik~łaJczyk (Gd.)., skim (Kraków), w w. półciężkieJ M1 

W ~va.~ze. lekki~J mistrzem. został ch"llak (Gdańsk) wygrał przez pod­
Zbere~yns~1 (Gdansk), ~) ~a.krzew- danie się w III starciu Kolp'łk?. 
s~i (h.rakow), 3) Towansk1 (Szcze- (Poznań), w w. ciężkiej Niemczas 
cm). (Bydgoszcz) przegrał z. Drewiczem 

Dzisijejsze imprezy 
Dziś, w czwartym dniu n Spartakiady 

ZS Gwardia odbędzie się szereg dalszych 
hnprnz sportowych. 
Już o godz. 8 w sali MDK rozpoczną 

się cllminacje szermiercze w szpadzie, 
p ó lflnaly o godz. 14, a finał o godz. 18. 

, 1 , (Rzesww). 
Dramatyczną wal 

kę stoczył Wisz 
(Rzeszów) z Ma­
ciejewskim (Wro­
cław). Obaj bili 
celnie i silnie, o­
baj też odpoczy­
wali na deskach 
do 8. Zwyciężył 
Wisz. 

puszczony przez 
Saperka popędził 

ł --
naprzód, minął bramkarza i lekko 
strzelił do pustej siatki. Wynilc 2:0 
utrzymał się do przerwy. 

Po zmianie stron pierwsza bram­
ka padł.a w 62 mi:n. To Kubocz por­
wa·ł piłkę niemal na środku boiska, 
podciągnął do liini:i bramkowej i od 

E1nocji na torze nie · zabrakło 

Ogniwo - Gwardia 28:25 
Brak zespołowości v1 jeździe mistrzów 

gra w niedzielę 7 bm: 
o punkty I i li ligi 

W nadchodzącą niedzielę 7 bm. 
odbędą się dalr.ze spotkania o mi­
strzostwo drużyn I i II ligi. 

W lidze I grać będą: Budowlani 
(Chorzów) z Gwardią (Kraków), Og­
niwo (Bytom) z Budowlanyml 
(Gdańsk), Budowlani (Opole) z 
CWKS, OWKS Kraków z Górni· 
kiem {Radlin), Ogniwo (Kraków) z 
Unią (Chorzów) i wreszcie Gwardia 
(Warszawa) z Kolejarzem (Poznań). 

zar2śnlcy wag: pólśredniej, średniej, 
?•ólc 1 ę;1t lej i ciężkiej «>d godz. tł w dal­
szy n ciągu będą walczyć o tytuł ml­
i;trza zs Gwardia w sali przy ul, Na­
"lrot 27. JS:ategorle musza, kogucia, piór 
k owa i lekka walczą od godz. 18. 
Półfinałowe walki bokserskie r«>zpocz­

ną slę dzisiaj w bali na Widzewie o 
godz, 18. 

wreszcit! dzisiaj wyjadą na szosę ko­
tarze do drużynowego wyśc1i;u na dy­
stansie 100 km. Początek zawodów o 
godz. 10. 

W godzinach wieczorowych odby­
ły się spotkania pierwszego półfina­
łu. Dały one nast~pujące wyniki: 

w w. muszej Justka (Gdańsk) wy 

Z popularnością piłki nożnej współ 
zawodniczyć może jedynie sport ż~­
żlowy. O miarach zainteresowania 
wczorajszymi wyścigami Gwardia­
Ogniwo świadczy chyba najlepiej licz 
ba 10 tys. widzów zgromadzonych na 

pogromcy. Ze startu pierwszy wyru­
szył Szwendrowski. Po 400 metrach 
Raniszewski zaryzykował atak na wi 
rażu, lecz uczynił to tak niefortun­
nie, że przewrócił się. Wprawdzie p_o 
derwał się i jechał dalej, ale stracił 
wszelkie szanse na ewentualne zwy­
cięstwo. 

Spotkanie warszawskiej Gwardii 
z poznańskim Kolejarzem odbędzie 
się w Łodzi jako ostatnia impreza 
kończąca II Spartaki2.dę ZS Gwardii. 
Również spotkanie drużyn rezerwo­
wych Kolejarza i Gwardii rozegrane 
zostanie jako przedmecz zawodów 
I-ligowych. 

W II lidze piłkarskiej odbędzie się 
tylko 6 meczy mistrzowskich ponie­
waż przewidziane w kalendarzyku 
spotkanie Włókniarz (Łódź) - Gór­
nik (Bytom) przesunięto na 5 lipca. 
Toteż w niedziel~ o punkty mistrzow 
skie walczyć będą: Mecz międzymiastowy 

Kraków - \Varszawa 4:0 
W Krakowie odbyły się zawody 

międzymiastowe piłkarskie repre­
zentacji Krakowa i Warszawy, zakoń 
czcne zdecydowanym zwycięstwem 
drużyny gospodarzy w stosunku 
4:0 (3:0). 

Gra nie była ciekawa, gdyż toczy­
ła się pod znakie·m ustawicznej prze 
wagi drużyny krakowskie.i, dla któ­
rej bramki zdobyli: Kotaba - 2, a 
Kolasa i Kowal - po jednej. 

WIDZEWSKA FABRYKA torze. Liczono na niejedną emocję, a 
MASZYN Wt.OKIENNICZVCH już chyba najwięcej obiecywano so­

bie po spotkaniu Raniszewski -
Łódź. ul. Armii Czerwonej 89, Szwendrowski. 

przypomina, że stosownie do Trzeba przyznać, że emocji było 
uchwały Rady Państwa i Rady wiele gdyż wyścigi obfitowały w nad 
Nlin:istrów z dnia 14. 12. 195!! r. spodzlewanie wiele wypadków, któ:-
wszelkie zażalenla i odwołania re na szczęście nie pociągnęły. powaz 
załatwia dyrektor lub jego za- ~iejszych .s~utkóv.o dla zawodników 

. · Jeden wysc1g trz a było z tego po-
stępca w czwartki od godz. 15.30 wodu nawet uni ażnić i powtorzyć. 
do 17 .30. Jeśli w czw a rteK. przy-I Ale wyścig Szwen<lrows:kiego z 
pada dzień wolnY. od pracy, Raniszewskim minął bez większego 
dniem przyjęć jest najbliższy I wrażeni.a. Szwendrows1ki nie mi:ał 
dzień powszedni tygodnia. 1260-K okazji do nawiążania walki, żeby zre ._ _______________ I wanżować się swemu niedawnemu 

Wczorajsze wyścigi. były popisem 
jazdy solowej. W żadnym z dziesię­
ciu wyścigów nie było akcentów pra 
cy zespołowej. Przeważnie zwyciężał 
ten. kto tuż po starcie wysunął się na 
czoło. Jedynie w V wyścigu Rani­
szewski po mniej udanym s.tarcie 
pię);:nie zaatakował na ostatniej pro­
stej prowadzącego cały czas f>róch­
niaka i wyprzedził go tuż przed me­
tą. 

W ogólnej punktacji spotkanie wy 
grało Ogniwo 28:25. 

Włókniarz (Kraków) - Gwardia 
<Bydgoszcz), Górnik (Walbrzych) 
Gwardia (Lublin), OWKS Byd­
goszcz - ST)ójni'l (Vl-wa), Kolejarz 
(W-wa) - Lotnik (W-wa), Kolejarz , 
(Leszno) - Stal (Sosnowiec) i Gwar­
dia (Kielce) - Ogniwo (Tarnów). 

Pracownicy poszukiwcni 
r<:otoniarzy, łączarki I nortlera zatrudnią 
Zalclacly Przemv•ht Pończos?.niczego lni. 
Lucj~na s~enwalda w Lodzi, ul. Wól­
c1-ańska 187. Z!7!łos'7enia pr7yjmuje se1<­
cja personalna w godz. 9 - 17. 1579-K 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

- Te papierki ... ;e papierki. Trzeba bę 
dzie rozwinąć silną pracę uświadamiają­
cą. Teraz te sprawy stoją w pierwszym 
rzędzie. 

Pokręcił się i odszedł dopiero po kwa­
dransie. Wtedy śliwka nabrał odwagi, że­
by natrzeć na Ornocha ze spr~•-vą nitowa-
rna. 

VI 

89) 

sąc uroczyste wezwanie do wsp6łzawod­
mctwa. 

- Od waszych dźwig6w zależny jest 
montaż trzeciego Lewanta! - mówił Bu 
dnik do zgromadzonych w ciemnej, nis­
kiej salce robotnik6w. - Tym samym je­
steście wciągnięci w pracę i produkcję 
~toczni. Czemu nie macie jeszcze bardziej 
związać się z naszą pracą przez włączenie 
się do naszego współzawodnictwa? 

Ledwie się umyli, Budnik wr6cił z kil- Budowlani zgadzali się chętnie. Wysłu-
koma towarzyszami z różnvch oddziałów chali krytyki swojej pracy i ze swej stro 
B. O. Dwu z nich wchodziło do egze~u- ny dorzucili kilka cierpkich uwag pod ad 
tywy. Przygotowywali delegacię do Ra- 1 resem inżyinierów przedsiębiorst;-ra. At­
dv Zakładowej i POP przedsiębiorstwa, mosfera była wesoła, zgod~a 1 wk~6tce 
które prowarhiło rozbudowę pochylni umowa została uroczyście podpisana 
oraz montaż dźwigów. Wkr6tce pięciu przez obie strony. 
wybranych poszło do baraku budowy, nio Delegaci wracali z poczuciem, że 'spra-

. wa ich stoczni leży na sercu nie tylko im 
i że najpoważnidsza przeszkoda, hamu­
jąca rozpęd budowy, została w zasadzie 
usunięta. 

- Widzicie, grunt to zgadać się z ludź­
mi, z robotnikami - mówił jeden z nite 
r6w. - My zrobiliśmy im rewolucję w 
przedsiębiorstwie. Ten .ich inżynier nawet 
nie będzie wiedział, kiedy mu robotę 
sko6.czą. Dostanie on wcierę od chłopa­
k6w! 

- To nie pierwszy raz tak nas urzą­
dzają - włączył się do rozmowy mały 
czrowieczek, towarzyszący im od bara­
ków budowlanych. Podobny był do cho­
mika, rusza iący bez przerwy nosem i za­
czerwienionymi powiekami. Długie, nie 
strzyżone włosy, wypłowiałe, wychodziły 
spod krymki zawalanej w~pnem. N iebie­
skie spodnie, podwiązane sznurkami, wi- · 
siały jak balony na jego zapałczanych 
nóika·ch. Szedł drobnym, przyspieszonvm 
kroczkiem, powł6cząc trepami i starając 
się dotrzymać kroku nitt>rorn. Koledzy z 
przedsiebiorstwa nazywali go po prostu 
„Frącuś". Na zebraniu zabierał głos dwu­
krotnie, nie pesząc się dowcipkami kole­
gów. Teraz też m6wił poważnie, starając 

się odegrać rolę gospodarza, odprowadza­
jącego gości. - Kiedyśmy budowali most 
pod Orłowem - ciągnął, zwraca ;ąc s;ę 
trochę do Ornocha i Hańcia, trochę do 
wszystkich - inżynierowie napieprzyli 
jeszcze gorze.j. Zmontowa'iśmy tam dźwi­
gi na dwa tygodnie naprzód. Potem, jak 
zwieziono przęsła, okazało się, że naj­
mniejszego dwa dźwigi nie podniosą. I 
tak, mając cały materiał, przepróżnowaliś 
my do g6ry brzuchem dwa miesiące, za­
nim komisja sprawdziła, czyje to brły 
obliczenia, zanim rozmontowano to, co 
było, i przygotowano nowe dźwigi. I je­
szcze - przez sprawiedliwość - wszyst­
k~m nam jednakowo premie zdięli. U nas 
ludzie nie są zorganizowani. Tego ducl,J 
pairtyfoego, bojowego nie ma! - twier­
dził Frącuś, poruszając groźnie chomi­
czym noskiem. 

Zatrzymali się we trzech na skraju bu­
dowy. Ornoch, śliwka i Frącu§. Reszta lu 
dzi rozeszła się już. · 

Z tyłu, w wąskich wykopach sterczały 
druty zbrojenia pod przyszłe betonowe 
fundamenty pochylni. Stolarze pokładli 
;uż gdzieniegdzie szalowanie z desek. Be-
tonia>rki stały na brzegu. (D. c. n.) 
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